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w Ag = Ze Lwowa, — ` 
d. e. p ałomyślni mieszkańcy tój stolicy dali 
Kilku ș 14 nowy dowód awojój dobroczynności, 
ości i achetnie myślących przyjscioł ludz. 
akim R YPiamito dnia tego w tutejszym miej- 
niemiechj e Widowisko teatralne w językach 
* któregą gr” francozkim i polskim, pod czas 
80, do urozmaicenia zabawy, pomiędzy każ- 


dym . 
Dajs udziałem, kilku miłośników muzyki jak 


j cznićj si nilo. Zebrany z te 
Widowi J Się przyczyniło. Zebrany go 
' 80 p Sag tzysty dochód w summie 4304 zr. 


a mianowi rózdany został na cele dobroczynne, 
glacho-niagio 200 zr. dla tutejszogo iastytuta 
kiego ina ch > 200ze, dla mićjskiego lwow- 
zakonu woła opatrzenia siócót, a 100 zr. dła 
azte zaś '08tr miłosierdzia w Maryjampołu, re- 
Czynny y geoteg Życzenia osób, które miały 
wzięciu zial w tem chwalebnóm przedsię- 
mu iato Między rodziny, niedostatek w do- 
A nie cierpiące. 

rek © PoSzytuje sobie za przyjemny obowią- 
szła ai nowy ten dowód szlachctaćj mie- 
mości jw tej stolicy dobroczynaości do wiado* 
przed publicznój , i tak osobom, w samém 
Slawieniu udział mającym, jakoteż tym, 
Się częścią ekonomiczna tego przedsię- 
nie i ' zawiadywaviem kasą trodniły, i ogól- 
Przycz, ystkim , którzy się hojnością do tego 

Yuiły, złożyć swoję wdzięczność. 

A — ZWićdnia. — 
= raczył najwyższóm postąnowieniem 
aczonćj |, 7 kwietnia, wydanóm do e. k. po- 
łaskawij qq Slaryi nadwornój, mianować naj- 
lijnych nk ichałą Króla, profesora nauk bi- 
iem kan; Uniwersytecie lwowskim , kanoni- 

Pitały biskupićj w Tarnowie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 


Pr i 

glii list omy- York nadeszły z Mexyka do An- 

6. Inte. °° d 30. Stycznia a z Vera-Cruz odd. 
‘ego. Stronniey 

Szo liczni 


tóre 
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4 składa: Jenerała Bravo nie sa bar- 
Wych ludzi i ndaja się najwięcój z koloro- 
rał uad lao, klęsce, którą mu zadał jene- 

adelupe Victoria w d, 24. Btycznia mig- 


* 


Ne 47. 


19. kwietnia 1854. 


dzy Arlixtaca iPetlama, cofnał się do Chilpan- 
zingo, gdzie ma wielkie dobra.  Spodziówano 
się, że kongres przyjmie nowa tarylę, poczóm 
systemat zakazujacy ma być całkiem zniesiony. 
Przyjęto także ustawę o organizacji milicyi na- 
rodowćj: W 10 do 12 państwach przeszła asta- 
wa, aby dobra kościoła na 40 mil. twardych 
piastrów obrócić na potrzebę Kraju; w reszcie 
państw jeszcze ulegała rozpoznaniu. 

Z Bogoty mamy wiadomości z d. 1. stycznia, 
z Caracas z d. 2. lutego: Spisek przeciw rzą- 
dowi Venezueli organiczy! się na niektórych 
niechętnych oficórach, którzy zamyślali zabić 
prezydenta, jenerała Paez, i vajznamienitszych 
członków rzadu, Na czele nieukoptentowanych 
był połkownik Melo; wszelako zostali wszyscy 
w d. 10. grudnia, jako naznaczonym do wy- 
buchnienia spisku, pojmani i sadom wydani. 

Traktat, zawarty © d. 11. marca r. z. z Fran- 
cyja został pod d, 3. stycznia ratyfikowany. Na 
mocy tego traktatu doznają sjenci, obywatele, 
okręty i towary obudwóch krajów wszystkiech 
przywilejów, jakie mają narody, najwięcćj wspić- 


ornne. Prezydent zalóca dalj odnowienie trak- 


tatu z północno - amerykańskićmi państwy , i 
spodziówa . się przełożyć traktat związkowy 
2 Nowa - Greuadą. Interesa kolumbijskiego 
długu stanu nie daleko posuniono, ponieważ 
minister'z Ecuador nie znajdował się na kongre- 
się w Bogocie. Prezydent mówi bardzo po- 
myślnie o postępach Venezueli w przemyśle, 
wykształceniu ludu i publiczoćm bezpieczeń- 
stwie. Dochody wystarczały dotąd na wydatki, 
wszelako użala się na złe urodzaje w skutek 
braku dószezu, jakoteż na przemycania, które 
czyni skarbowi publicznemu wielką szkodę. 
Z Buenos Ayres, dochodzą wiadomości do d. 
21. grudnia: Sprawujący interesa angielskie, p. 
Gore, oznajmił ministrowi spraw zewnętrznych, 
jenerałowi Guido, pod d. 19. listopada, że ad- 
mirał angielski na stanowisku południowo-ame- 
rykańskióm posłał porucznika z oddziałem woj- 
ska na wyspy Falklandzkie, aby przestrzegał 
tamże praw Anglii: Na co odpowiedział jene- 
rał Guido pod dniem 7. grudnia, Że. może 
tylko zaświadczyć odebranie uwiadomienia i 
odwołać się, do protestacyi do rządu angielskiego 
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zaniesionój, Tymczasem spór ten uważają 
jako już załatwiony, ponieważ w nocie angiel- 
skiój nie masz ani mowy o-władztwie mad 
tómi wyspami. W państwach nad rzóką la 
Plata, przynajmoićj w Razeczypospolitćj argen- 
tyńskiój, zdaje się, Że jest spokojność. Stara- 
nia jenerała Roses są z tego powodu chwałone. 
Przeciwnie zaś Dr. Francia z Paraguay kazał 
udórzyć ða państwo Corrientes. Flotylla Para- 
guajczyków udórzyła na wyspę na rzóce la 
Plata, gdzie ci barbarzyńcy zabili kilka kobiót, 
żatradnionych praniem! Napadniono także na 
poczt Żołniórzy Corrientów i onych wymordo= 
wano. Dr. Francia uwolnił znanego Artigas, 
' i posłał go do Misiones, zapewne aby Iudyja- 
nów zachęcił do wojny przeciw Rzeczypospoli- 
tćj. Gdyby rzecz ta przybrała surowy charak- 
ter, więc związek państw nad rzóką la Plata 
musiałby dyktatorowi Paraguaju wydać wojnę, 

W Chili panowała w początku listopada r. 
z. spokojność, lecz inaczćj się działo w Peru. 
Wojna górali szórzyła się w kilku departamen- 
tach, a partyzanci zapuszczali zagony aż pod 
bramy Limas. Prezydent Gamara znajdował się 
w Janja. 

Gazety paryzkie zawiórają historyczne obja- 
śnienie sporu bankowego w Zjednoczonych 
państwach Ameryki północnój, w treści nastę- 
pujacój: W Zjednoczonych stanach, tak jak 
w każdóm towarzystwie, rozwinęły się dwa stron- 
niciwa, jedno demokratyczne, starejące się roz- 
tiagnać co raz bardzićj kontrolę nad rządem, 
i arystókratyczne, które, przez wywyższenie 
wladzy rządowej i rozwinięcie arystokracyi sądzi, 
iż zapewni trwałość konatytucyi. Na czele 
ostatniego stronnictwa chciał minister skarbu, 
Hamilton, utworzyć w banku stropnictwo ary- 
stokratyczne, któreby, o ile być może, zbliżało 
system państw północno-amerykańskich do sy- 
siomatu angielskiego , nawet z zatrzymaniem 
przekupstwa, zwyczajnego w Anglii pod cza 
wyborów. Za staraniem Hamiltona uprzywi- 
lejował kongres w r. 1791, jeszcze za prezy- 
dentury Washiogtona, bank narodowy na łat 
20. Lecz już pod ówczas doznawał bank sil- 
hego oporu. Znaczna moićjszość była prze- 
ciwko tój uchwale; sądziła, że kongres wić ma 
prawa utwarzać takićj korporacyi; i że ten cel 
możca ianym sposobem osiagnąć. Gdy w roku 
4841 miat być list swobody baaku odnowiony, 
kongres, w d. 25. lut. wzbraniał się uczynić to ; do- 
tycząca się uchwałę oparł na tém, iż oświadczył” 
Że do tćj czynności nić ma konstytucyjnego? 
pełnomocnictwa. Tak tedy ustał ten bank pod 
ów czas. | Zadna gałęź zarobkowości przez to 
nie ucićrpiała, Żadne bankructwo nie mogło 


A 


się tóm wymawiać, że bank ustał. Lost 
tymczasem juž od dawna inne złe było per 


piło. Poj:dyńcze państwa miały prawo 2%” 
dać TOLA ilne banki i id: Ę ządzać A: 
dług upodobania. Prawa tego często Ba 
używano. Lecz, Że papióry tych bankó 
były jednakowo Kontroli poddane, powstał 9 
ład w ogólnym obiegu; śmiałe spekulacyj” 
nierozważnie przez te banki wspićrane» P žo 
spieszyły niebawem onych upadek, co wyda 
niespokojność. Najlepszym Środkiem byłoby; 
gdyby rządowi centralnemu dany był dozór an 
bankami państwa i pełnomocnictwo do ony 
potwierdzenia. Zamiast tego ludzie giełdo p 
przywrócili istnienie banku. Przypadło t°, 
d, 10. kwietnia 1816, i znowu na lat 20;'!* 6: 
że teraźnićjszy list swobody gaśnie w r- s 
W roku 1819 czynił bank w czasie ówcześć 
go przesilenia wielkie usługi; atoli pytanie a 
jest, czyliby takiego samego skutku nie m*o- 
osiągnać w sposób dla wolności mnićj sho 
dliwy. Z tego stanowiska wychodzi prezyð® ; 
Jackson, gdy zamierza rozwiązać korporś” i 
Uważa on toza potrzebę, ponieważ widzi ró” 
wplyw interesów giełdowych powoli praw"... 
się staje i Coraz się wzmaga przez bank» 1 1 
ów finansowy sztandar (paper płałanz) p 
bardziój zyskuje na siłe, albowiem około péj 
go zgromadzaja się tłumnie stronnicy J wach 


w pie 
ie” 


oppozycyja przeciw owemu środkową pr p 
silnie WI? 
tudnio "I py 
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zentantów będzie x 
sowanie p za prezydentem, i Że zasto» 


wedłe T a niega prawa, należącego się mu 


„ 9 Konstytucyi, ita razą ot żwó- 
enie narodu. gy 1 Soy ZY 


R Brazylija, 
eigr gazety z Rio de Janeiro z dnia 14. 


+1 a BĄ pomyślne. Już nic nie słychać o 
„Hm i ze wszystkich stron mł r a- 
daty p korzyść rządu Dom Pedra Il. Na wia- 
wiózł i. e okręt portugalski Dous Irmoas przy- 
wyda wysadził ładunek niewolników z Angoli, 
wazystkiny encyja najsurowsze środki przeciw 
m". Pon, uczestnikom tego haniebnego han- 
atti ostanowienie rejencyi pozbawia, na mocy 
dwie pac tytucyi, praw cywilnych brazylijskich 
e 2 bez uprzedniego zezwolenia 
Progolikiua, * przyjęły urzędy pod rzą- 
Portugalija. 
; & namienionych jaż wiadomości {umie- 
a uż wia 
aaeh 3 przeszłym aae Gazety naszéj) 
M d. 16. marca , podług których 
» jak były przy odćjściu osta- 
A spodziówano się wciąż ei 
? obadwa .wojska ściągały posiłki. 
om Miguel 3000 ludzi ściąga z OE Graj 
ks: Wszystko wojsko, bez którego mo- 
Poslana obejsć, z Lizbony. Legija belgijska 
z tamtąd 3 południe, aby miguelistom odciąć 
nienia o owóz. Z reszta pomyśloe są donie- 
Pa niejakim względzie dla Dom Pedra. 
go R: PODR jenerała Bernardo de Sa z je- 
don; wnćj kwatćry w Faro zawióraja bliższe 
gia o jego działaniach w Algarbii. W d. 
St R obył on umocniony obóz miguelistów pod 
molning l omeu de Peirao, i zabrał kilku nie- 
<urapa my nazajutrz zabrał kilka dział pod Mon- 
` A s: a, ścigał jenerała Bandeira aż do Ta- 
zabrał py pal zwycięzko do tego miasta, gdzie 
R: aca tamże artyleryja i opanował o- 
amta jenny, w tamecznym porcie stojący. 
i Castro ruszył z takim skutkiem do YVilla-Real 
Panował arim. Przez zajęcie tych miast o- 
miast Ske Guadiana, -na która natych- 
Jestto na; ogła „maleńka flotylla Dom Pedra. 
i a anićjszy skutek jego działań. Oczy- 
. dnia część Algarbii, obrócił się 
1 pobił straszne kupy zbrojne gie- 
od jego ni Loulé, które się w góry cofnęły: 
joobecność udórzyły one po dwa kroć 
' Wany JRE mieszkańcy je odparli, Miano- 
i będzie » e, Porto Książę Tercoiry dzia- 
ardo de S tamtad łącznie z Saldanha i Ber- 
Wodzem in aay Santarem. Naczelnym 
3 miguelistów w Santarem jest 


jeszcze jenerał Lemos; na północy zaś dowo- 
dzi hr. Almer. Margrabia Pombal umarł w 
Abrantes. Admirał Napier zamyślał w d. 46. 
marca odpłynąć z 450 żołnićrzami morskićmi 
na statku parowym »Cithy of Edinburghs i na 
innym okręcie, dla udórzenia na miasto i port 
Figueira. Wiele rodzin miguelistów przenie- 
sło się z Santarem do Yelvas, od czasu, jak 
Dom Miguel posłał tamże swoję siostrę, Dong 
Izabelle Maryją. Wielkie wrażenie sprawiło 
między Anglikami w Lizbonie zabicie młodego 
oficóra angielskiego, Crotty, który dawnićj słu- 
Żył w pułku lansyjerów pedrystowskich ; bliż- 
sze szczegóły nie są jeszcze dokładnie wiado- 
me; wszelako wiadomo, Że Crotty przed śmier- 
cią swoją był z 13. na 14. na wieczerzy, gdzie 
zaszedł silny spór między młodymi oficćrami, 
z których jedni drugim zarzucałi sposób my- 
ślenia miguełistów. Inny oficór pedrystów, 
Hamilton, został przy tój okazyi kiłka razy 
(mówią 6) bagnetem , „wszelako nie śmiertel- 
nie, pchnięty. Gazety lizbońskie wzywają an= 
gielskich sprawujących interesą w Lizbonie, 
aby się mocno w tę sprawę wdali. Chronica 
łizbońska z d. 14. marca zawióra w urzędowćj 
części na nowo wyrok z d. 10. lipca 4832, roz- 
wiązujący w całóm królestwie korpus ochotni- 
ków Królewskich. 
Hiszpanija. 

Gazeta madrycka z dnia 25. marca zawióra 
sześć wyroków królewskich , datowanych z d. 
24. te m. Wyroki te zawióćraja następujące 
przepisy: 1) Rada stann jest zniesiona na czas 
małoletności Izabelli IJ., ponieważ zatrudnie- 
nia tójże były te same, jakie ma rada rejen- 
cyjna, ustanowiona testamentem Ferdynanda 
VII. 2) Radzcy dla Kastylii i Indyjów sa znie- 
sieni; na ich miójsce ustanowiony jest dla 
przedmiotów spornych najwyższy sąd hiszpań- 
ski iindyjski, który podobnie , jak francuzki 
sąd kassacyjny, jest na czele sądów. 3) Znie- 
Biona jest najwyższa rada wojenna, którą dla 
przedmiotów sądowych, zastąpi najwyższy sąd 
dla siły morskidj i lądowćj. 4) Dałój zniesiona 
jest wielka rada finansowa i dla tych spraw 
ustanowiony jest wielki sąd finansowy. 5) Nie- 
bawem, gdy będą potrzebne papićzkie bulle 
uzyskane, powinna być zniesiona wielka rada 
zakonu. wojskowego. 6) Królewska rada hi- 
szpańska i indyjska, podzielona na 7 oddzia- 
łów , utworzona będzie dla pojedyńczych mi- 
nistrów. Jój interesa i organizacyja odpowia- 
daja interesom i erganizacyi francuzkićj radzie 
stanu. Srodki te mają na celu upojedyńczyć 
tok administracyi, interesa scentralizować , 


— 282 = 


znieść nadużycia w administracyi «sprawiedli- 
wości, działalność ministrów uczynić więcćj 
niezawisła, i wraz ich odpowiedzialności więcćj 
Życia nadać. i 

List z Madrytu z dnia 28. marca (w Galigna- 
nis Messenger) donosi: Rada rejencyjna po- 
robiła ważne odmiany w projekcie do nowój 
konstytucji, które atoli nie zdaja się podobać 
panu Martinez de la Rosa. Ta różnica zdań 
sprawi przynajmnićj to złe , Że zwołanie kor- 
tezów, ztaką niecierpliwościa oczekiwane, bę- 
dzie na dłuższy czas odłożone. Różnica zacho- 
dząca dotyczć się tak organizacyi procerów czyli 
parów, jakotóż deputowanych. Rada rejen- 
cyjna Życzy sobie, aby wszyscy grandowie byli 
przyposzczeni do izby procerów lub izby wyż- 
Bzój, i byli dożywotnimi , dalćj, aby deputo- 
wani wybićrani byli przez ayuntamientos, i by 
onym dodana była równa liczba najwięcój po- 
datki płacących. P. Martinez de la Rosa nadał 
awojemu projektowi tytuł: „Królewski Statute; 
tytuł tea zamieniła rejencyja na: »Pragmatyczna 
zankeyją.« lud przydał temu projektowi szy- 
derska nazwę: »Żółty statuts (6 Estatuto Ama- 
rillo)j, zwracając ja do imienia margr- de las 
Amarillas. Pragmatyczna sankcyja rady re- 
jencyjnój nadaje wszystkim miastom królestwa 
prawo mianowania deputowanych do korte- 
zów., podczas gdy dawna ustawa korteżów to 
prawo tylko nałój liczbie nadawała. Posie- 
dzenia powinny być publiczne ż deputowani na 
trybunie będą mieli nieograniczona wolność 
mówienia. Dalćj powinni mióć prawo wprost 
do przełożenia ustew w drodze petycyi. Po- 
wszechnóm jest mniemanie, że rada rejencyjna 
żministeryjum lepićjby uczyniły, gdyby się raz 
porozumiały, jak žeby traciły czas na sporach. 
'"Terażnićjszy stan Hiszpanii wymaga niezwłocz- 
nój pomocy. Zapewniają, że jenerał Quesada 
oświadczył rządowi, iż potrzeba nieodzownie 
wezwać Francyją na pomoc, aby Biskaję i Na- 
warrę przywrócić do posłuszeństwa. Wszelako 
nie można pominąć milczeniem, Że na zbrojną 
interwencyja Francyi, chociaż się codzieńnie 
staje potrzebnićjszą, patrzają najlepsi patry- 
joci hiszpańscy ukośnóm okiem. 

Galignani' s Messenger zawićra dałćj masto- 
pojący wyciąg z lisia, pisanego z Madrytu ztego 
samego dnia, w którym cały plan wyprawy do 
Portugalii aż na włos jest wystawiony. Rada 
rejancyjoa postanowiła, aby dziesięcioma tysią- 
cami ludzi, którzy mają wnijść do Portugalii, 
dowodzili dwaj nasi najlepsi jenerałowie, Mo- 
rillo i Rodił. Piórwsza dywizyja, pod Morillem, 
wnijdzie do Portugalii przez Verin (w Galicyi), 
a druga, pod Rodilem , przez Ciudad Rodrigo 


uda się miastu Oporto na odsiecz, i wszystkich 
karlistów i miguelistów, którychby spotkała ° 
bramami miasta Santarem, które jest oblę: 009 
przez wojsko Dom Pedra ( pod dowództwem” 
Villaflor) odpiórać będzie bagnetem. Obada 
wojska umówią się tamże względem planu ane 
ich wspólnych działań przeciw Santarem» 
którym punkcie ma być rozwiązane portuf 
skie i hiszpańskie pytanie. Wojska odebreo 
rozkaz , stosownie do ugody, między obudwae 
rządami zewartćj, wnijść do Portugalii w dał 
1. kwietnia. 


Wielka Brytanija i Irlandyja- 


O wyprawie Landera nadeszły doniesien? s 
dochodzące do dnia 5. stycznia, w któr se 
czasie Lander był na pokładzie okrętu woje 
nogo €urlew , płynąc do Cap Coast, gdzie ZA 
myślał zakupić towary na jarmarkach, wowoć 
kraju sprzedawanych. Zamyślał niebawem t iy 
wrócić do ujścia rzéki Nun, a potóm P’ T 
trzeci popłynąć wgórę rzóki Niger, i doswi® i 
czyć, czyliby nie mógł się dostać do pt" 
Bousa. Przybył szczęśliwie z porucze*” li 
Allen na statku żelaznym aż do Rabbsh» “ 
Rabbe, wielkiego miasta Fałatów, i WS ko” 
13 do 24 dni miał przyjacielskie związki? spó 
rzystny handel z krajowcami. Glębokość FN, 
wynosiła tamżo 2 do 3 sąażni, i jak się Pk 
zało, nie było skał ani mielizny. Niger (kę?! 
Bławiał tu widok wspaniały. Pomienioo* 


„sto zamieszkują Falatowie i Murzyni; jos ajoi 


szérne , mocno zaludnione i bogate. Tat” 
nasi spostrzegli na ulicach Rabbahu kilko Ars” 
ryków z pogranicznćj puszczy, i innyC* ýr 
bów. Udało się podróżnym popłynąć W ; 
rzóki Czadda , 150 mil aņgiefskich od j oj! 
ścia do Nigru, chociaż podróż tę a się 
mocno wyspy, na tój rzóce będące. Muse pie 
jednakżo, z braku Żywności , powrócić i nie 
ger, albowiem na brzegach owój FE" zycia 
było śladów mieszkań. firajowcy przy % ch 
tćj rzóki zapewnali jednomyślnie, ż jpeg 
Czadda ma związek z 'afrykańskióm r siats 
Czad, pałożonóm w środku tej części śe dad 
Lander wybrał małą wyspę blizko Att8 siel- 
towarów angielskich i nazwał ją wysp? 
oka. Król Atty, który zdaje się być “% ęztócy 


nie przychylny do Landera, darowa szczę” 
małe, lecz bazdzo piękne komie, któr" 4, PO 
śliwie odesłane zostały na wyspę Fernan horsł 


Stary murzyn Pasko (Pascoe), który Po pane 
zwłoki Belzoniego, a którego imię wap a i 
jest często w dzieńniku Cłapperton? Si 
tach Landera , umarł w podróży d0 - 
dokąd chciał Landerowi towarzyszyć" 
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Allen Uczynił wielka przysługę dla umiejętno- 


pairte swoje postrzeženia i wymiary, które 
kg siębrał na brzegach Nigru ta N Spo- 
S r Jest niebawem w Anglii.  Lavder jest 
Ba AA wyglada jak silny Arab i nosi 
e rod, aZ na piersi spadajaca. Jego ra- 

owćj (ke jk dla handlu z krajowcanii środ- 
Seni ryki, zpowodowały większą część mio- 
nym k K Glasgowa do przedsięwzięcia wspól- 
RISE ie nowćj wyprawy na Niger. Po- 
Pujac mieszkańcy środka kraju ofiarowali ku- 
na Fala zapas kości słoniowćj i indigo 
wiellkię o az, więc po tém przedsiębierstwie 

ie sob e obiecują korzyści. 
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gazety paryzkie z d. 3. t. m. nic 
udzielają o wyborze następcy p. 


Journał des Debats mówi: 
om 
przez wy 


zw 
faktów" ui 
brała jj re nabyły powności. 
chwili jeszcze nió masz osta- 
Czas, nagli: Potrzeba szybko 
Rząd się nie waha dlugo bea nie- 
hiet h erństwa w bez-królewiu, z którego airon- 
że, Moe ig na szkodę kraju. Tyle pem oa, 
e rebądź imiona wezma spuściznę po p. 

ny ub zapełnią brak, pochodzący, z odmia- 
adj „atefeujlu, systemat polityczny nie dozna 
Fran "32 ani zewnatrz odmiany: Courier 
si: P. Broglie, doznawszy klęski 

s a jek s a formalnie, 
S się , że niepodobna onćj bylo nie 
Przyjąc. ról też nie azpyśłił sie dinges BZCZe- 
nid: gdy się naradził z prezydentem rady. 
ag ili się ministrowie w Tuilleryjach, 
zieniu AR 2 się nad środkami ku wynałe- 
inet utr, $Pcy po pu. Broglie, przyczém ga- 
ako indii się tak, jak jest złożony ; waze- 
wyboru każ, yło porozumieć się względem 
NY udydata. 
„ '6ny 
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Pp. Saint Aulaire, Moló 


trzy tygodni 5 k . 
P. Mol „SBOdDIE w stanie niezupeloym; 
wzbraniaf 7! niedogodny warunek, p. Rigny 

O północy 
lecz nieporo- 
Die zrobiwszy rozeszli się. 
10 rano do 2 z południa 


zUumiaws 


Ły sie i ni 
GŁoraj a 5$ 


około godz, 


toczyły się narady, Fecz bez końca. Gdyby p. 
Rigny chciał przyjąć to ministerstwo, byłby p. 
Duperré na ministra marynarki powołany. 
Mówiono także i © tém, aby portfeuille mini- 
sterstiwa marynarki oddać albo p. Duchatel lub 
pu. Passy. Wczoraj wieczorem o god. 9. były” 
znowu narady gabinetowe lecz bez skutku. 
Ministrowie byli zgromadzeni aż do trzy kwan- 
dransy na 14, lecz nic stanowczego nie ura-, 
dzili. Dalsze narady odlożone są na dzień 
dzisićjszy, dzisćjszy Moniteur nic nie będzie 
w sobie zawićrał. Wczoraj wieczorem doświad- 
czano na nowo skłonić p. de Rigny do pray- 
jęcia Portfeuilla ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, a p. Guizot nalega na p. Duchatel 
aby przyjął ministerstwo marynarki ; który, atoli 
majac na przyszłość inne widoki, nie chce ofia- 
rowanego sobie miójsca przyjać.« National mó- 
wi: »Jesteśmy niejako pewni, że jutrzejszy 
Moniteur ogłosi ministeryjalne kombioacyje 
w sposobie następujacym: P.-de Rigny mivi- 
strem spraw zewnętrznych, p. d'Argout, ma- 
rynarki; p. Thiers spraw wewnętrznych; p. 
Guizot publicznego oświócenia; p. Iuchatel 
handlu i robót publicznych ; marszałek Soult 
prezydent rady i minister wojny. Publiczność 
zaledwie postrzeże wystapienie p. de Broglie. 
Gazety paryzkie z dnia 4. kwietnia jeszcze 
nie zawićrają wyroku względem pytania mini- 
steryjalnego. Journaldes Debats mówi: Zdaje 
się, że przesilenie ministeryjalne ukończyło. 
się dzisićjszego poranku. Zapewniano, že p. 
Rigny zastąpi p. Duc de Broglie w minister- 
stwie spraw zewnętrznych, a ze swojćj strony 
będzie miał w ministerstwie marynarki następ 
ców admirała Duperré lab admirała Jacob. 
Wczoraj jeszcze nic nie było rozstrzygnioneg 
względem ostateczućj kombinacyi. i 
Courier français mówi także o wystąpieniu 
ministra skarbu, p. Humavnn, przez co pytanie 
to jeszcze się zawikłańszóm staje. Podług Temps 
miał p. Thiers zaproponować p. Dupin (preży- . 
dentowi izby deputowanych), aby wszedł do 
ministeryjum , lecz tenże, jak Messager za- 
i wymówił się od tego. Courier français 
onosi: Wczoraj wiecz. o god. 9. opowiadano w sa- 
lonach pana Dupin i marszałka Soult, Że wszy- 
stke między członkami rady po przyjacielsku 
załatwiono , że admirał Duperré portefeuille 
tymczasowie przyjał; podług tego i p. de Rigny 
podobnie tymczasowie ministerstwo spraw ze- 
wnętrznych przyjął. Ministrowie udali się do 
króla , aby w jego obecności ratyfikowali sobie 
umowę, między sobą zawarta, i wszystko ma 
pozostać in statu quo aż do ukończenia budżetu, 
a nawet niejako do powszechnych wyborów. 
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Zdaje się atoli, że wieczorem powstały nowe 
trudności w radzie. Mówią, Że admirał Du- 
perré, o którego przyjęciu była pewność, usu- 
nal się; wszystko znowu było na nowo piepe- 
wne i ministrowie rozeszli się, i już się więcćj 
nie zbierali, aż dopióro rano, a dzisićjszy /Mo- 
niteur ciagle milczy. 


Niemcy. 


Król. bawarski minister stanu spraw wewnę- 


trznych , ksiażę Oettingen Wallerstein, wydał 
pod d. 21. marca nastepujacy okólnik : 

„izba deputowanych na swojóm dzisiójszóm 
posiedzeniu nadala waźpość pytaniu europej- 
skiemu, i wydała uchwałę, która na wieki świe- 
tną będzie w historyi Państwa Bawarskiego. Po 
ogłoszeniu podań i odczytaniu zdania sprawy 
nieuetającego wydziału z przedmiotów ustawo- 
dawstwa przystąpiono z porządku dziennego 
do raportu połączonego 1go, Zpoi 8go wydziału 
względem królewskiego projektu, dotyczącego 
się ustalenia nieustajacćj listy cywilnćj. Zale- 
dwie deputowani Vetterlein i Utzschneider od- 
czytali swoje tego samego dnia litografowane 
referaty i correferaty, już izba wydała okrzyk: 
Niech Żyje! Niebawem potóm deputowany de 
Anno wniósł na prędka dyskusyję i głosowanie. 
W nastepnéj dyskugyi wyraziły się wszystkie 
głosy za usunieniem złego stanu rzeczy, który 
pochodził z tąd, Że potrzeby monarchy i jego 
dworu od 6 do 6 lat jeźli nie do zezwolenia, 
to przynajmnićj do rozpoznania bywały wnie- 
sione. Różnica zdań toczyła się jedynie mię- 
dzy instytucyją dożywotnićj i instylucyją dzie- 
dzicznćj listy cywilnćj. Za dożywotnia insty- 
tucyja przytaezano przykład innych państw, a 
nadewszystko interes korony, która podczas 
peryjodycznego spadpienia wartości pienieżpćj 
może być łatwo zagrożona przez uposażenie 
na zawsze ustalone. Za dziedziczną instytu- 
cyja przytaczano nieprzyzwoitość peryjodycznych 
rozpraw wzgledem godnego utrzymania na- 
czelnika państwa, posiadłości korony innych 
domów panujących i jedynie pomocniczćj va- 
turę wszystkich list cywilnych; ducha państw 
germańskich, który monarchę uczynił najwyż- 
szym, od nikogo niczawisłym dóbr posiada- 
czem ; ducha monarchii reprezentacyjnćj, 
który dla wszystkiego i we wszystkióm , na- 
przeciw niepodległćj izbie wymaga także nie- 
podległego monarchy, i okoliczność, że panu- 
jaca dynastyja swoje znaczne koronne i gabine- 
towe dobra wyniesła tylko pod warunkiem 
odpowiednego rocznego pieniężnego surroga- 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest: Nr. 16, Rozmaitości.) 


tu, i tylko na czas trwałości tego warunku; do 
fideikomisn domu istanu, że tu nie idzie © P)“ 
tanie a priori, lecz o prawo widoczne, ZW 
ne dex positiva. Przy głosowaniu oświadczy 
się 6 głosów za dożywotnia, a 97 za dziedzic? 
na lista cywilna i bezwarunkowóm przyjęć Ą 
projektu do ustawy. Podczas tego całego a 
poznania rzeczy nbiegali się deputowani W ° 4 
zaniu dowodów miłości i przychylności ku p 
narsze i dostojnemu dworowi. W końcu io- 
bat, po krótkiem przymówieniu się depu!” 
wanego Schwindel, powstała cała izba bez w, 
jatku i wzniesła trzechkrotny odgłos: NA 
zyje król la > 
Gazety monachijskie donoszą , Że za 
w polityczne śledztwo dr. Hepp z Neustadt, 
rego niedawno odstawiono do Monachiju”" 
stał dnia 25. marca, na mocy wyroku -* J 
obwodowego i miéjskiego, z aresztu uwolniony 
i powrócił znowu do cyrkułu nadrońskich,, 
Rozstrzygnienie jego sprawy w sądzie K888 
nym odłożono. je- 
Dzieńnik rządowy Wielkiego Księstwa . 
skiego zawićra następujący edykt, dotycz, 
się zwołania sejmu: »Ludwik II. i t. d 
stanowiwszy nasze wierne stany zwołać NY 
26. kwietnia na mocy ninieyszego, opłasze ge 
to niniejszćm publicznie i wzywamy nasze nie 
ne stany, aby się w dniu oznaczonym we 
szóm stolecznóm mieście Darmstadzie d0 Ca 
konania nadanych im konstytucyją pra" ge 
brały i były obecnćmi propozycyjom, kół 
nym każemy przełożyć. W dowód czego -zęci 
snoręczny nasz podpis przy wyciśnieniu pie‘ 3g, 


klany 
be któ” 


państwa. W Darmstadzie dnia 27. marca 
Ludwi k. g: 
W zastępstwie zatrudnionego ministra stan 
de . Leh mann. m 


Podlug‘ wiadomości z Lipska panowali ggg 
on 


nadzwyczajna czynność z powodu nadel 
cego jarmarku, i, jak się zdaje, kędzie b 
bardzićj ożywiony, niżeli wszystkie, kire Pye 
miętamy. Przeciwnie zaś jarmark Naum ku 
ski od czasu przystąpienia Saxonii do zw 
cłowego stał się zupełnie nic nie znaczący 
ów |0-- - wid | 
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dyja we 2 aktach, — i Das Fest der 
werker, krotochwiła w 1 skcie. gramat 
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